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wielkiego 


z EZ BKE 
Z. Warszawy, dnia 10. Listopada - 
W: dalszym ciągu uwiadomienia z dnia 15. 
7). Października r. b., podaje się do po- 
wszechnćj wiadomości, iż na mocy decyzyi 
Rady Stanu Królestwa Polskiego, z dnia 16. 
(28.) Października t, r. zapadłćj, uznanymi zo- 
stali za Szlachtę dziedziczną , która nabyła te- 
go stanu przed ogłoszeniem Prawa 0 Szla- 


chectwie: Azulewicz Abraham, herbu Azule- 


wicz; Azulewicz Mustafa, t. h.; Bagiński Józef, 
herbu Slepowron; cj"; Piotr, t. h.; Ba- 
iński Tomasz, t h; Bagiński Jan Stefan, t. 
„; Baliński Kajetan, herbu Jastrzębiec, Baliń- 
ski Jan t, b.; Bielak Bekier, herbu Bielak; 
5 Bielak Soliman, t. h.; Bielski Jan Nepomucen, 
* herbu Jelita; Bielski Hippolit, t. h.; Bogusła: 
wski Aloizy, herbu Jastrzębieć; Borkowski 
Dunin Antoni, herbu Łabędź ; Borowski Jó- 
zef, herbu Habdank; Borowski Kajetan, t. 'h.; 
Borowski Jan Karol, herbu Jastrzębiec; Bo- 
rowski Rupert Wojciech, t. h.; Bromirski Bo. 
niłacy, herbu Pobóg; Brzozowski Franciszek, 
herbu Topor; Chronowski Marcin, 
Gryf, Chronowski Szymon Karol, toh; 
Chronowski Tomasz, t. h.; Danowski Poli- 
karp, berbu Krzyyya; Dąbroyyski Hippolit h, 


« 


“tura, herbu 


* herbu 


herbu' 


Dąbrowa; Dąbrówski Leoń, herbu Jastrzę- 
biec; Dąbrowski Andrzćj Tadeusz, t. h.; Dą- 
browski Ignacy, t. h. Dębski Jan Bonawen- 
rawdzic; Dobrzański łukasz 
Hubal, herbu Leliwa; Gadomski Franciszek, 
herbu Rola; (Gajewski Jan, herbu Ostoja; 
Godlewski Ludwik, herbu Gozdawa; Górski 
Alexy, herbu Pobóg; Hadziewicz Stanisław, 
herbu Wieniawa; Kakowski Antoni, herbu 
Kościesza; Kakowski Stanisław, t. h.; Kle- 
niewski Michał, herbu Zagłoba; Kleniewski 
Sebastyań, t. h.; Kleniewski Jah, t h.; Kli- 
rbaszetyski Bonifacy, herbu Ślepowron; Kło- 
bukowski, Balcer,- herbu Oksza; Konarski 
Stanisław, herbu Gui Kuczyński Polikarp 

lepowron; ulikowski Erazm Onu- 
fry, herbu Drogomir; Lipnicki Antoni, herhu 
Hołobok; Machciński Grzegórz , herba Rogala; 
Machciński Piotr, t. h.; Machciński Jan, t. h.: 
Makowski Józef, herbu Ogończyk; Makowski 
Julian Romuald, t. h.; Makowski Szczepan, 
t. h.; Małkowski Jan Kalixt; Maruszewski Ge- 
sław „ herbu Rogala; Nieczyński Jan Macićj, 
Dunin, herbu Łabędź; Nurzyński Sebastyan, 
herbu Rawicz; Parasiewicz Michał, herbu 
Brochwicz; Piaskoyyski Józef, herbu Junosza; 
Politowski Wincenty, herbu Brodzic; Radzie- 
jowski Jan Oswald, herbu Oksza; Radziejo- 
wski Józef, t, h.; Remboywski Antoni, herbu 
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Ślepowron; Rembowski Franciszek, Èh; 
Rostkowski Antoni; herbu Dąbrowa Rýna- 
rzewski Antoni, herbu Prawdzic; Skorzewyski 
Seweryn, herbu Drogosław, Sokołowski 
Franciszek, herbu Prawdzic; Swierczeński 
Antoni, herbu Ostoja; Turkuł Konstant Ed- 


ward, t. h.; Włocki Franciszek; herbu Groty; 


Włodek Michał, herbu Prawdzic; "Wolski 
Fortunat, herbu Jelita; Wojciechowski Lu- 
dwik Jan; t. h.; Zaborowski z Zaborza Józef, 
herbu Kopaszyna; Zaniewski Franciszek, her- 
bu Łubiez; Zaniewski Michal, t. h.— W War- 
szawie, dnia 23. Października (4. Listopada) 
1840 roku. (Po p.) 
Ross i 
Z Petersburga, d. 24. 
Przez Ukaz Cesars 
rów z dnia 27. Września, zaliczony został do 
orderu Św. Stanisława 2 klassy Kektor Wi- 
leńskićj Rzymsko - Katolickiej Duchownćj A- 
demii Kanonik Ketedralny Fiałkówski, à na 
3 e Fęczicta 'PP. Ministrów ww nagrodę 
~ gorliwój służby i odznaczających się prac, 
Ze względu na okoliczności ,*. Minister-O- 
świecenia uznał zą konieczne, w'Ces arskićj 
Akademii Medyczno - Chirurgicznej - Wileń- 
okićj zamknąć od dziś (30. Lipca) trzy pierw- 
sze medyczne klassy i pierwszą weterynarską, 
zaś skarbowych uczniów tych klass rozmie- 
ścić”po uniwersytetach Charkowskim i Ka- 
zańskim, „dozwalaąc uczniom o własnym 
koszcie kursów, słuchającym, kontynować. też 
kursa tak w pomienionych Uniwersytetach jak 
i w Moskiewskim i Dorpatskim. ,. 
Poczta Petersbusaki „ogłasza, 
wnie do rozrządzenia, Źwierzności pocztowej, 


a. 


posyłki idące. z Cesarstwa do . Królewstwa' 


_ Polskiego: pocztą, nie inaczćj będą przyjmo- 

wane na; pocztowych urzędach, jak za świa- 
i dectwąmi że posyłane: rzeczy. są płodami kra- 
- jowemi rossyjskiemi, i takowe Świadectwa 


"mają być polwierdzane przez miejscowe po- , 


ilReysA pal. udząd 
- «1Praybyły, tu udo Pplpraburga 
waczki: Pani Pasta i panna 
sa Erca ne y a 
Z Paryża, dnia 7. Listopada. 
| Na- posiedzeniu“ wezorajszćm mianowano 
PP. Calmon, Dafaure, iJacqueminot, i. Sal- 
vandy, Wieeptezesami Izby, -Z pomiędzy 
tych PP. Calmon i Dulaure byli równocze- 


znane śpie- 
einefetter' 


śnie kandydatami Ministeryum 1 lewego środ-. 


ka, zaś PP. Jacqueminot i Salvandy, li tylko 
- ministeryalnćmi kandydatami. — Na posiędze- 
niu dzisiejszóćm w liezbie kandydatów na 
urząd Sekfetarzy, <tylko ;P. Bignon uzyskał po- 
otrzebną ywiększość głosów. „Wrzy,odejściu po-. 
"ezty nowe przedsiębrano sertułinium.| i 
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, Tulonu, dnia 380" Października. 
(Gaz. Poiysz.) — Pakietbot z Algieru nare- 
szcie przybył. Przywozi wiadomości z d, 27. 
. Października. Zdaje się, że tyle już odwła- 
czana i tylekroć wspominana wyprawą do 
»Schelif jednak nastąpi. Marszałek Valće zgrą. 
madziwszy wszelkie siły swoje, jutro w 8 do 
9000 wojska z Blidah do Medeah i Miliany 
wyruszy. Dawniej głoszono, iż z obudwóch 
tych miast ustąpić zamyśla. Wszakże Ministe- 
3 zostawiło. mu nieograniczoną "wolność 
ziałania, a tak miasta te zatrzyma. Być mo- 
że, że wyprawa ta nie ma innego celu, prócz 
'zaopatrzeńia w żywność załóg tamecznych; 


pa Gi 
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iaw oa razie głośno zapowiedziane wyprawy 
do ' s. re i Maskary do niepewnego cza- 
~ su zostałyby odłożone. W Metidscha wszyst- 


ko spokojnie a konwoje do ostatnićj straży 
przednićj obozów powysćłane, ani jednego 
nie spotykają Araba. Ben Salem po klęsce do- 
7 zmanej , więcćj nigdzie*się nie zjawił, a poko- 
|- nie Lec, co tak długo parai bój zw to, 
przybywa-na tafgi hoss rzy: sząc na sprze- 
-daġ-olej--bydłom—-Pogłoska obiegała, że Ab- 
odel; Kader. umarl.  Najprzód głoszono, że go 
jeden z własnych żołnierzy zabił, potóm, że 
Bo otruto. . lyle pewna, że Kaid'syerszela, 
tóry nie dawno temu do domu powrócił, go 
chorego zostawił. — Z Oranu z d. 207Paźdz. 
donoszą, że Generał Lamoricićre.na czele ko- 
lumny swćj do -Schelifu wyruszył.  Wiado- 
mości z Konstantyny sięgają także dn. 20. Pa- 
ździernika. Generał Galais był podówczas 
jeszcze w. Setif.. Hadschi - Mustapha, . brat 
Abdel - Kadera, stał na 12 lieucs od Śetifu, pod 
Emsilah. Pułkownik Bourgon przedsięw zig- 
wszy kilka razcii przeciw pokoleniu Ulid-Abd- 
el- Nur, zebral. liczne irzody bydła. Setif na 
przyszłość O dO 4 2000 piechoty 1300 
jazdy otrzyma. W okolicach Bony, P, Saget, 
„Kapitan od głównego sztabu przy wykonywa- 
, niu robót topograficznych, przez bandę: róz. 
bójników zabiły został, Tenże sami los spo- 
` tkał Kaida Ali. — Cabrer ANE tui the. 
` pędzi on zimę w Riidęteczku Ryreteg, =": 
| ZLugdunu, dnia3. Listopada. 4. 
, „Miasto nasze i wi najvyjększój obawie; żadne 
pióro trwogi powsżechńćj opisać nie zdała. - 
„Od całego: tygodnia ciągle deszcz pada; Bo- 
dań i Saona ; wzniosły bię: do nadzwyczajnej 
wysokości, Przeszło połowa miasta jest zala- 
na Pó wielu ulicach wada na 4 — 5 stóp Wy- 
sokości stoi. : Róvynina Beoteaux tworzy je- 
dno ogromne jezioro. : Szkody przez wylew 
rzek tych sprawionćj,, ani obrachować nie 
„można. . Miasto. Chalons nad Saona całkiem 
iwi wodzie. sbi. ; Od „dwóch drii poczty: nie 
dprzybywają, „ponieważ trakt Marsylijski już 
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nieprzebyły. W” ciągu dni kilku dowiemy się: 

o okropnych klęskach. 05 14 i 
. "An g li a. oś j i 

> Ż Londynu, dnia 6. Listopada. ; Et 

Mornin 
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kie twie ; a 2g 
jak. majchętnićj nowemu Ministeryum przy, 
zwólenia czynić będą, których Panu Thierso- 
wi nigdyby nie byli uczynili, chociażby nawet 
nowe - Ministeryum. w „dawniejszćj , polityce . 
wytrwać chciało, Twierdzenie tąkowe jest 
niedorzeczne, bo dla czegoż miałby Król 
"Thiersa oddalić, gdyby między nim a Mini- 
sirem żadna.„nie, zachodziła różność szdań? 
Przekonani jesteśmy , że Król nowe obrał Mi- 
nisteryum, „ponieważ się z Panem l hiersem 
względem: wielkiego pytania wojny i pokoju 
porozumieć, nie mógł. (PP, Soult i Guizot bez 
skompromitowania siebie, stósównie do noty 
Pana Thiersa z d. 8. Października działać będą 
mogli, a.Król. ich wspierać będzię. .„Król.na 
przesłanie. noty tćj zezwolił 'a Pan Guizot radai, 
dowi aagielskiemy ją wręczył: i, Samiśmy na; 
saraprzód uważali, że „nota ta przedmiotem 
,dwuznacznych komentarzy się stała, chociaż, , 
niektóre osoby „pokojem tchqącą . dążność , 
w _nićj : upatrywały, ponieważ.» się. łączyła., 
z memorandum. z, d,.)., ograniczającego Meh. 
medą. Alego na posiadaniu Egiptu. „Ale kos, 
mentarze takowe na „mężów. stanu Jypływu.; 
wywaerąć nie Mogao D i vs 


sbgikesomos 
isins E 4 H iszpa: n Aa sisboiioą są 
sih Z'Madrytu;, di 29. Paździerń, © 95o 


Pomiędzy członkami: regeńicyi widoczne pa- 
nuje poróżnienie, gdy *Xiążę Wittoryi,' jako 
téż Panowie Gamboa; Chacon i Frias senat 
utrzymać pragną tak, jak jest, koledzy zaś ich 
Ferrer, Cortina i (Gomez Bercerra przeciwnie” 
rozwiązania tego żądają: owe Pan Pęr-" 
rer, Minister spraw zagranicznych, podał się- 
do:dymmissyi 1 Pana > ki RAN DE 
bedzie;ow miejsce którego wydział skarbowy 
Panu Mendizabalowi powierza 2$; 1 

Według jednego, w angielskim Globie 
umieszczonego <listu z Madrytu'z dnia 29, 
Paźdżiernika, zdaje się; ° že niedawno temu 
umieszczona wiadomość 0 rozwiązaniu d. 26. 
junty madryckićj nie była prawdziwa, i na 
tem tylko polegała, iż Junta ta tylko po przy- 
byciu Ministrów zarząd sprawami publiczne- 
mi w ręce ostatnich złożyła. Wyrażono bo. 
wiem w tym liście: „Po ogromnych okrzy. 
kach, z jakiemi tu Esparterę za przybyciem 
jego dn. 29. przyjęto, SRDP aan AA ludu, 

y wczoraj Królowéj Izabelli przy jéj wjeź- 

zie do Madrytu towarzyszył, było z pewno: 


r 


"ścią znakiem zmiany” opinii publiczńćj, którą ` 
niektórzy przypisywali niepewności, czy Se- 


„nata / rozwiązać nie! zechce, inni oziębłości, 
'zachodzącćj „między regencyą a Juntą, która 


ostatnia rozwiązać się nie chce, 'co' przecież 


„Chronicle pisze: « Po ustą ie- .; zwoyalde I ; TERN 
niu. Pana Thiersa niektóre. dzienniki francuz. ah prowimejalnie Tunty; a między temi żnaj 
zily, „że mocarstwa SPRANIETZONE.,. p. js yz 


zniejszego i najzagorzalszego miasta Sa- 
snćj woli uczyniły, « Ministrowie 
wydziały swoje bjeli, gdy” im Junta 'w so» . 
botę dnia 24. m. b. klucze wydała. Rozumie. 
ją, że Minister skarbu dość żnajdzie pieniędzy, 
aby opędzić potrzebne dla" służby wydatki, 

dia Niderland Yeici, 

iZ Amszterdam u, dn, T Listopada, 

W. Handelsblad caytamy; „Możemy zpe- ` 
wnością donieść , że, N. Królestwo wraz z in- 
nymi, członkami, rodziny. Królewyskićj, w ` 
piątek, dn. 274 Listopada, tutaj przybędą, że 
się nazajutrz homagium odbędzie, 1 że tu N, 
Państwo aż do d. 5. Grudnia zabawią. Dono- 
szą. nam dalćj, że N, Król Wilhelm Fryderyk 
uda się za.dni kilka w podróż. do Berlina, 
gdzie około, trzęch miesięcy. zabawi i potćm 


` znowu, do. Hagi powróci. |, 


WZA O EETKYZE 
*Z kraju Franków, dnia 8, Listopada, | 
(Kur, Frank) — Jak rzeczy teraz w, Fran- 

cyi stoją, trzeba na wszystko być przygoto- 
wanym, nie idzie więc u nas tylko o zgroma» 
dzenie sił materyalnych albo: wojskowych, 
lecz 'o kańcentracyę moralnćj siły Niemiec. 


£} Twierdzono:tu i»owdzie z niejakim tryumfem, 


że po zerwaniu angielsko - francuzkiego 'sprzy- 
mierza o wojnie o zasady mowy być nie 
może; my z nasźćj strony sądzimy, że obecny 
stan Francyi twierdzenie to zbija, i że przeci- 
wnie wojna: między Francyą i: Niemcami: — 
jeżeliby.do tego przyjść to leieś właśnie woj» - 
ną »zasady będzie i tém być musi. „Pytanie 
egipskie było. tylko .pożądanóćm hasłem; stało 
się'ono chorągwią, około: którćj całe anarchi-- 
czne stronnictwo „Francyi z wśzelkiemi odcies 
niami swómi. się zgromadza, aby w pośród 
wrżawy wojennćj szczątki królestwa w Fran- 
cyi i'porządek w, Europie obalić. W chwili, 
kiedy to stronnictwo do władzy przyjdzie, 
wojna wybucha, nowa wojna rewolucyjna, 
wojna proletariów* przeciw własności. Jest 
to bezrządy z którym bój zwodzić będziem 
musieli, on to tym niebezpiecznym nieprzy- 
jaciełera, naprzeciw „któremu uzbrofć się põ- 
winniśmy.  Niebezpieczeństwo zagraża; by- 
łoby nierozsądkiem, chcieć temu zaprzeczać, 
ile że nigdy niebezpieczeństwo przez to się 
nie usuwa, kiedy po pańsku je zataić chcemy. 
Ale znać niebezpieczeństyyo a obawiać się 
jego, są to bardzo różne rzeczy, a szczęściem, 


163% ; 


że. Niemcy jeszcze. się tak nie wyrodziły, ab 
się: obawiać miały. Im dokłednićj one 
i charakterowi nieprzyjaciela, się. przypatrue- 
my, tém. bardzićj natém się poznawamy, jaką 
dzielną siłę naprzeciw niemu wystawić możem. 
"Z Karlsruhe, dnia 5. Listopada. , -, 
Ciągłe uzbrajania Francyi, ustawienie obo- 
zu remi s Strazburgiem i Belfort i pochody: wojsk 
ku naszym granicom, zwracają: naturalnie 
uwagę tutejszostronnych Nadreńczyków. Nie 
jeden nad tém ubolewa, że granica Niemiec 
od Szwajcaryi zacząywszy aż do Landau i Ger- 


mersheim zupełnie otworem stoi i zamierzona 


od dawaa twierdza związkowa nad górnym 
Renem do skutku jeszcze nie przyszła. lnni 
znowu życzą sobie, aby ze strony Niemiec 


środków obrony użyto i korpus obserwacyjny - 


ned Badeńskim górnym Renem ustawiono, 

O tém, co może nastąpi, publiczność żadnych 

nie ma wiadomości. ; i 
Z nad dolnego Renu, dnia 6. Listopada, 

(Gaz. Kolońska.) — Dziennikarstwo fran- 
cuzkie coraz bardzićj w opinii Nadieńczyków 
się poniża. Całe zaślepienie Francuzów, nie 
dozwalające im żadnego stósunku w krajach 
zagranicznych nalężycie oceniać, coraz 
bardzié; się objawia. Są to ludzie pozbawieni 
wszelkiego sądu, 'co przejeżdżając się po nad 
Renem, ogromnćj różoiecy między dzisiaj a 
niegdyś spostrzedz nie chcą. . 
sarstwa, najświetniejszćj epoki Neofranków, 
wszystkie miasta nadreńskie, w których dzi- 
siaj przemysł i wielki kwitnie handel, były 
obumarłemi końcami: państwa. francuze 
kiego. i UET i 

| Austrya 
Z Tryestu; dnia 3. listopada, 

(Gaz. Powsz ) — Statek parowy « Kolo- 
wrate, który dzisiaj tu zawinął, przywozi 
nam z obozu: pod Beirutem potwierdzenie o+ 
trzymanćj już drogą lądową wiadomości o zu- 

einém porażeniu armii - egipskićj w Syryj. 
St Jean PAcre przy odpłynięciu „Kolowrata« 
jeszcze nie był zdobyty, poczyniono wszelako 
już wszelkie przygotowania, aby i ten tak 
ważny punkt opanować a szturm zapewne 
pomyślny uwieńczy skutek. 


Włochy. 


Z Liwurny, dnia 2, Listopada, 


(Gaz. Powsz.) —. Statek parowy. francuzki,. 


który tu wczoraj z Malty zawinął, przywozi 
wiadomość, że wyspę tę Anglicy do coraz 
obronniejszego stanu przyprowadzają. Cyta- 
dellę, będącą dotychczas zakładem kwaranta- 
nowym, znacznie wzmacniają. Kommissaryat 
wojenny pozawierał wielkie kontrakty dosta- 
wy zboża, Z Syryi donoszą, że sprawy Ibra- 


Za czasów ce-_ 


hima Baszy źle stoją, osobliwie po odpadnię- 
ciu Einira Beszir, który z 114 osobami do An- 
lii się udał. Ibrahim po klęsce swój pod 
Beirutem „ do Baalbeck się cofnął. W Alexan- 
dryi wielkie panowało zniechęcenie. ;Powia- 
jdańo, żć Boghos Bey. dla podeszłego wieku 
n swegò zupełnie się usunie i Artim Bei w miej. 
"sce jego nastypi. Zresztą Syrkjczykowie, je- 
seli im się uda wybić się z pod jarzma Egip- 
cyan, nie mają bynajmnićj ochoty przy ęcia 
natomiast jarzma tureckiego; jakoż życzyćb 
należało, żeby skutkiem obecnego zamieszania 
było polepszenie losu Syryi. 


| Syrya. 
. Z Tyru, dnia 2. Października. = 

(Gaz. angiel.) — Prawie na pół drogi mię- 
dzy Tyrem a St. Jean d'Acre znajduje się wą- 
wóz, Tyryjską drabiną zwany, wycięty mię- 
dg skałami wapiennemi itak wązki, że tylko 
człowiek za człowiekiem w przechodzie tam- 
że postępować może. Przez obsadzenie tego 
wąwozu przecięto Egipcyanom związki z St. 
Jean d'Acre, gdy się tam dotąd jedna już tyl- 
ko i nader niebezpieczna droga znajduje. 
Sławna twierdza Acre leży na północnym 
końcu zatoki czyli przystani Aćre, i to 
nie na wzgórzu, tylko z swemi wielkiemi ku 
morzu obróconemi «wałami całkiem jest na o- 
gień okrętów liniowych wystawiona, które 
w razie potrzeby na strzał się zbliżyć i kotwice 
tamże zafzucić mogą. Dwa angielskie statki 
parowe „Hydra,“ z Commodore Napierem 
na pokładzie , i „Cyclops* udały się pod twier- 
dzę dla rozpoznania stanowiska, „Cyelops* 
podpłynął pod same zburzone mury Kaifty, 

tóre ogień dzialowy z „Pique“ i „Castora * 
do. szczętu zdruzgotał, a „Hydra“ zbliżyła się 
do St, Jean d'Acre. -Dano ognia do obydwóch 
okrętów ; do „Hydry“. z twierdzy, a do „Cy- 
clopsa'* z urządzonćj niedawno temu: małćj 
bateryi, ukrytej w południowym kącie: zatoki 
za drzewami palmowemi. „Hydrę* ugodzono 
strzałem w przednią część, bez zrządzenia je- 
dnak szkody. Bomba jedna. wpadła na „Cy- 
clops* 'i pękła tamże. Obydwa okręty odpo- 
wiedziały na ten ogień; „Hydra* wrzuciła swe 
bomby'w-sam środek. miasta.: Na klasztórze, 
stojącym .na szczycie góry Karmela, miano u- 
stawić moździerz; ale z zatoki nic podnbnego, 
nawet za pomocą popr dostrzedz nie 
było można. Artylerzysta jeden, który 2 St. 
Jean d' Acre uciekł i obecnie w. Dschuni pod 
strażą zostaje, <tak, miejsce to opisuje: „Opus 
ściłem St. Jean d'Acre przed tygodniem z 7 
innymi artylerzystami. Mieliśmy się udać do 
odległego ztamtąd blisko na trzy godziny Zibu; 
w celu zbierania okrągłych kamieni, jakich się 


-~ 


1 


tam mnóstwo znajduje, i których do nabijańia 
dział użyć chciano  Korzystałem z pierwszej 


vastręczaiącćj mi się sposobności i szczęśliwie 
Czynnie się. zajmują wzmocnie- < 


uszedłem. i > 
niem fortyfikacyi W koło miasta, mianowi- 
cię ku morzu, sypią nieustannie wały. W mie- 
ście stoi 1000 z a między tymi '250 
arty w; = š 
ez z różnych okolic. Reszta składa 
się z samych niemal Egipcyan i tylko niewielu 
Syryjezyków. Twierdza ta ma 126 dział śre- 
dniej wielkości i 12 , wielkich moździerzy. 
Z wyłączeniem około 30 wszystkie działa u- 
stawione są na dziełach od strony morza, po- 
zostałe obrócone są od strony lądu. Nad je- 


dnéj z zewnętrznych fos stoi 40, do Sultana: 
należących dział. Od południa miasto to ż põ 


wodu usypanćj tam ziemi, prawie jest całkiem 
niewidzialne. Od niejakiego czasu ogłoszono 
je za będące w stanie oblężenia, ale się je- 
szcze w nićm kilka najznakomitszych pozostało 
rodzin. Znajduje się także” w mieście około 
1600: więźniów ,: różnego stanu, pokolenia i 
religii, skazanych na galery. Ci tedy czekają 
tylko na sposobność dol powstania przeciw 
załodze, . Artylerya “mocno jest zniechęcona, 
i wątpię, żeby dłużćj służyć chciała, gdy żoł- 
du zaległego za 15 miesięcy jeszcze nie ode- 
brała. Znaczną część artylerzystów rozbro- 
jano,. a gdy do boju przyjdzie, zaprowadzą 
ich do dział i strzelać im każą. Skoro okręty 
angielskie Kaifię opuściły udało się 500 ludzi 
z Acre tamże i od południowćj do północnćj 
bramy miny zakładają * „Artylerzysta “jeden, 
który wprost z Acre do' Sidonu przybył; po- 
wiadał, iż Gubernator dniem pierw oznajmił, 
że zatargi między Sułtanem a Baszą egipskim 
załatwione; dla czego żołnierzom naboje wy- 
strzelać kazał. Co toma znaczyć,  niewiado- 
mo,“ SEN LEONOV Hen ję 1 
Z Dschuni, dnia 7. Października. 

(Morno Ghron.) — Dnia 29: ż. m. nadeszła 
tu wiadomość, że, Benbow“ bezskutecznie 
na Tortosę czyli Tartus nacierał. Miasto to, 
leżące na północ od Tripolisu,” jest, jak się 
zdaje, dość obronnćm i waźnóm miejscem, 


któregoby posiadanie przy każdćm działaniu: 


w owćj części wybrzeża |nader 'pożądarićm 
było. Stało tam kilkaset Albańczyków na za- 
łodze, a szczególnićj zbiegowie z Dschebelu 
i Batrunu. Dając „Benbow“ przez czas nie- 
jaki ognia do owego miasta, wysłał sive baty 
dla zajęcia go. Ale zanim ludzi na ląd Wysa- 
dzić zdołano, dostały się baty nieszczęśliwóm 
zdarzeniem na mieliznę, a dadzie” chcący się 
ua brzeg dostać, zamaczali broń swoję i amu- 
nicyą. Oddział Albańczyków zaczął „zaraz 


awać do nich ognia z ręcznćj broni i przy: 


rodem z Acre a 150 Sy: 


„ gorliwćm staraniem riaszćm i t. 


633 ` 
„tej sposobności poległo 5 Anglików a 12 znich 


raniono. © & 
; Egipt. ; 
: ły EAN dn. 19. Październ. 
„, „(Gaz franc.) = Mząd odebrał wczoraj z Ka- 
„hiry depeszę telegraficzną, podług: którćj już 
„Się oblężenie St, Jean d'Acre rozpoczęło, W ie- 
„dzą już tu o przejściu Emira Beschira na siro- 
nę sprzymierzeńców, a W icekról w ten spo- 
sób krok ten tłómaczy, że Emirowi, który 
wielkie zdzierstwą, na jakie się mieszkańcy 
Bór uskarzają , na swoję prywatną obracał ko- 
rzyść, i przez to naturalnie wszystkich mocno 
na siebie oburzył, nic innego nie pozostawało. 
— Z wielką radością dowiedziano się w tćj 
chwili, że okręt jęden grecki do starego wpły- 
nął portu, Frey 
Pan Cochelet i Hrabia Walewski mieli 
wczoraj wieczorem bardzo żywą rozmowę 
z Mehmedem Alim i ostrzegali go, aby swo- 
„jej, focie wypłynąć z portu nie dozwolił. 
iewają się, że agenci nasi będą mieli do- 
syć wpływu i zdołają go przekonać, iż mu 
przy działaniu odpornóm pozostać. wypada. 
Naturalnie wiele ich to kosztować będzie, gd 
icekról obecnie koniecznie myśli. chwycić 
Się kroku tego, aby Syryą ocalić, 


í 


Wiadomości telegraficzne, 
Z Paryża, dnia 9. Listopada.  Xiężna Or. 
leańska dzisiaj przed 2. EA z południa po- 
wila szczęśliyyie Xięci. ° > 0” as 
 ,ZKolonii, dnia 11. Listopada. Stósownie 
do wiadomości z Bruxelli z d. 10. m. b., Król 
dnia tego o Zgićj z południa Izby mową od 
tronu zagaił, którćj główny ustęp był treści 
następującćj: „Stósunki moje z mocarstwami 
zagranicznómi są ciągle zaspakajające. Neu- 
tralność jest prawdziwą podstawą polityki na- 
szej; utrżymać ją lojalnie i dzialal, musi być 
a 


iya 


Rozmaite wiadomości. 
(Z Gazety Porannćj.) — Nowości Piś- 
miennictwa Polskiego. — Cztć- 
tomy par Józefa Bołakica Z, 
składać się będą z lirycznych dumek Ukraiń- 
skich — najmocniejszego kwiatu poezyi — 
i-z pieśni religijnych, podnoszącyc umysł i 
ducha w najwyższą sferę. Pisma wzmianko- 
wane mają być wyższe nad to, cośmy w lite» 
raturze nąszćj za najpiękniejsze cenili. »Jest 
to poeta, w którym nie ma nic coby przypo- 
-~ minało autora lub książkę»  Nader ważnego 
dla nas dżieła „Etudes numismatique et ar- 


í bada- 


cheologiquee, przez najpierwszego z bada- 
czów naszych, wyszło dopiero 2 zeszyty, 
Zbiór źródeł do dziejów Polski, z rękopisów 
wydany został przez F. K. Nowakowskiga, 
Lucyan Siemieński i Józef aait Z. m 


4 


a 
zamiar wydać w przekładzie wsz stkie wybo. 
rowe pieśni Słowiańskie. Jgór już gotowy, 
Rękopism Królodworski dry „Siemień- 
ski na nowo, twierdząc, Że nie jest rad % da- 
wniejszego tłumaczenia; Dumki ruskie także 
się przygotowują: — pozostają tylko jeszcze 
do dapa nienia czeskie, OE rj 
i rossyjskię. Zbiór ten będzie składał się 4 
tomów* * Przypominamy tu P, Siemićfs 
słowa F. Kurhanówicza, powiedziane 7.» 
glądzie Warszawskime, w przypiskach do; r- 
tykołu pód napisem: »Porównanie języka pól- 
skiego z ipnćmi słowańskićmi. T. 2. zeszyt 8, 


i 


ie. LU 
e- 
a 


str, 323 i 324.1) W: Berlinie doktoryzowali 


się niedawno: Szymański i Rramarkietwicz, 
Pieryvszy napisał rożprawę »de familiae grae- 
cae natura", drugi »de Amenorrhea.« „Tamże 
Marcelli'Motty Poznańczyk, pro gradu Docto- 
ris, napisał »de bońa deau, bia ny od Pro- 
fessórów, chwslóną. Przy zdarzóńćj sposð- 
bńości nadtnieniathy i 6 tożptawyie, napisanćj 
pro facultate legendi in literarum Universita- 


te Friburgensi, przez Doktora Fiłozofii Bro- ' 


nisława Ferdynanda T. pod tytułem: »de vita 
hominis' aeterna*, Commentatio adnotatieni- 
bus germanici illustrata. , Pag, 85; in;$yo ; Fri- 
burgi Brisgiavorum. Typis Herdėrianis, „( 
ciąż w zaprzeszłym, roku (1838) je KREMY” 
dana, jednak: teraz "dopięko -dostala się, 

Warszawy. . Wyszedł w Poznaniu wizerunek 
S, Czarnieckiego z podpisem: Ani z roli, ani 
z soli, ale z tego co annie boli. * Wydawcą 
jest Zupański. Kraszewskiego powieść »Świa A 
i Poeta" już przekład na niemiecki skończońy, 


"i zaczął się drukować. . Francisze t RK, Nowa, 
kowski”ż rękopismóww A eh Torkw ta. Tassa" 
Amyntas, komedyę Pasterską, przełożoną” 


przez nieznanego -autora-na język polski, 
»Jocoserya, albo poważne ludzi mądrych pis- 
ma i powieści z różnych authorów zebrane 
i przepisane w roku 1630*, rękopisów bi- 
blioteki Królewskićj Berlińskićj wydał Nowa 
kowski. Pan Bochwic, wygotował do druku: 
Sr Sół -fe - Nof yr 
arzyb do «mil s phac ole asbei 
1) Artykuł ten, będąc jednym z najlepszych, ja. 
kiómi się ożdob F Pizos àd; "został 4! krótką przede 
mową osobno wydany , pod. tytulem: »Porówn. Jęz. 
Polskiego z- in,rsłow. z-dolączeniem rysu kształce- 
nia się tegoż dezy ka przez Tomasza Kurchanowiczą,: 
Radzcę Dworu. arszawa, W druk, Chmiele- 
wskiego. Stronie 145, Czynimy obecną wzmiankę 
dla tego, iż kiedyś książeczka niniejsza do rzadkóć 
ści bibliograficznych koń będzie ; “ledwo bowiem 
kilkadziesiąt exewplarzy odbitych zostało a 


cią Są 


i 


N 


e“ traktach 


! botwsk 


¿C ho- 
8b 


| Ze. Z pismami 


* 


;trzecią część ' swojego „Obrazu 'Myś 
wiera on traktat o celach istnienją czło- 
wieka. W.niej przebiegłszy pokrótce wszyst. 
kie. systemata silap. od najdawniejszych 
cząsów aż do: Hegla, Pan Bochwic wykłada 
,śswój. system, zbijając-zwycięzko . niektórych 
„PP.-recenzentów. wę bawi wiój 'jakosam. 
„powiada, czuje się nałchnionym do utworze:' 
, płabpowćj epoki -wofilozofii i: nadania mos: 
„ wego „jej kierunku. — „Podole, Wołyń, U. 
„ kraina, „obrazy > miejsc: czasów« P. Alex, 
Przezdzieckiego są'pod ptassą a tom pierwszy 
 sięsskończyłydeukować, nie: prędko atoli <ż0- 
; baczymy.. gw, Warszawie chyba:aż po'kon=' 
kijoykskich dokąd z Wilna na 'speku= - 
i eassa nodi wydawca "wozi książki. 
, Toż; samo było ze » Wspotanieniaini Polesia; 
woldynia i Litw “JJ, Kraszewskiego, toż sa~ 
mo; dziać się, będzie z nNowemi Wspomnie- 
niami. Kraszewskiego; podobnież dzialo ‘się 
, z dllitomem-syliteratutyct krytyki“ Mich; Gra- 
) legmi równieź:jest bibylouzs przekładein 
` Szękspira, równie też, ie z.trzecią cześcią 
Bochwica, „Obrazu myśli eni zer wszelkiemi 
książkami 4, Walaa;o które, ojako wszystkie tur 
wymienionę;: vwe>rok-dopiero; albo i późnićj 
od czasu wydąnia ukazują się w; Warszawie. 
(4 Gaz. Berdsk braz Etnograficzn 
Ludów, zamieszkujących sziensię,=- podług ic 
rozmaitych wyznań skresłony + Ar ty kutogi; 
Religią, da spPochodnian:pratvdy* zapalona! w 
przybytku nieśujierielniośeisyrożjaśniająca byt 
1 przeznaczenie: egłowjjeka 'nacziemi „5jestou: 
czugiem „mu: wrodzonórmi «Jako tyłko władze 
jego, umysłowe. rozwijać się NIECO "zaczną, 
Poznaje że jest słaby, że nie mógł się stworzyć, 
alejgo ktoś stworzył. = Uczucie to urabia' się 
1 wykształca w. życiu, tak. że człowiek napo- 
JoBYsniemz! żę łak.powiem przesiąkły, oprze- 
lewa je w potomstwo swoje; nawet nim.to't 
zdolne jest,czuć potrzebę religii. "Po wySzakże 
nie tylko nic nie dąywodzi przeciwko religii, 
ale owszem pokazujeiż zasady jćj narzuca nam” 
przewaźnie samo; przyrodzenie. : 1 vy istocie: 
dotąd; nie odkryto ludu, nie mającego wyo- 
brażeń religijnych +a krew roztaczaną żelazem 
1. o5MIEM. W; :pieryvszych «wiekach Chrześciań- 
stwa, tysiące ofiar ,padarących pod ręką katów 
w, czasię rew olucyi ;francużkićj, są odpowie- 
dzą dobitna na zapytanie: czy lud da sobię wy- 
drzeć religię !. ;Poęzątek religii zaczyna się: ze 
stworzeniem pierwszego człowieka i rozwija 
się na mętaćj przestrzeni wieków, które hi- 
storža okrywa, nieprzedartą zaponą niewia- 
omości, Człowiek bowiem. pierwszy; jako 
zwiążek i ogniwo długiego łańcucha pokoleń, 
"2). Drukuje sięw Wilniea T, Gliickshergą, ra, 
abi Alex. Przezdzieckiego, 


hay "Zas 


3:4635 


z pierwszem pulsem życia, ze świetnómi ; 


przymiotami umysłu dostał w udziale religię; 
uczucie, które go naprowadziło na drugą nau- 
kę nie mnićj ważną jak pierwszą, — naukę 
Życią, stosując je do, wieczności.(moralności). 

iędy ledno Jadi idąc za popędem namię- 
brighi nis sluchali ŚR apitia Rjeznacagie 

eli rze v tę, dru 

VEPIYNSH RAJROFZ zez czył, 


w ówą  unoszelti str 


gdn, 


onę. K 


gdybyámy.anin mieli najoezêwistszych dowo. 
dów, w historyi, 


dybyśmy nie. przekonywali 
się przez naocznie Mbia. że człowiek, dla kió- 
„rego;,martyya zakwita natura, rozpładzają się 

twoj ę wiądca 


„żyjące: stworzenia, człowiek, mówię. 


LOA 


tych tworów uniżył się aż do ich g a F 
c 4 é może 


Otóż ja ło na rozumie polega my 
w. przedmiotach religii Dwa są najowólniej- 
*sze działy, w. których wszyst ie religie objąć 
można. Dział pierwszy zajmuje Betean 
“religijne nie uznające a> Boga. 
człowiek uwikłany jakby «w manowcach bię- 
du, porozstrzeląne najbałamutniejsze myśli po- 


„łożył za podstawę. życia... Ztąd..się_wysnuły 


„wszystkie przesądy i zabobony, religijne, Dwa . 
szczepy najgłów niejsze .postrzedz: tu -można:: 
t-Fdlyszy D. z Sabeizm. 1. FPetyszyzm.. 


Jest to wyrządzanie czci boskićj przedmiotom 
żyjącym lub nieżyjącym, które otaczają czło-! 
wieka. _ Fetyszyzm „panuje zwykle u ludów 
mało okrzesanych, „stojących na najniższym 
stopniuwumysłowćj uprawy i fnoralńego róz- 
winięcia, i 


i, i mających ciasne „Bardzo vyobra- o. 
żenia 8 Bótwi 1 jego z lu Tai stósunkach. 
krucieństwa, będące wypływem wściekłego . 


zabobonu np. ofiary z ludzi*na*przebłaganie. 
bożyszcz odznaczają tę religię, „która zresztą 
rozmaitym podlega stopnióm, i jakby odcie- 
niom. . Wyznawcy jéj są liczni: zacząwszy 
od dzikich | płemian Nowej Holandyi i ziemii 
Yan Liemęn, pleniion *zupełnie nieokrzesa- 
ych — roztacza ońa swoje. panowanie i na 
udy mające wjększą ogł 
-niektóre wyspy- Oceanu Spokoj ŝi 
we kraje Afryki i wiele obszarów Azyi j Ame- 
ryki» / Kapłani są wieszczkowie i szarlatani, 
wszelkiego rodzaju, u mieszkańców Syberyi 
zowią się $zamiani. *'(Nózwy tćj'nie trzeba 
zać z- p reprwtsnrenę Botezig religii 
Buddy). Że ' Słowianie ` dawali, niegdyś , 
część fetyszom, dowodem tegó między inne. 
© mii jest głęboko |zakorzćniónć u naszego ludu, 
‘ uczufie czci ku pewnym ptakom, np, Bogia- 
nom, pszczołóm i wy, i: Ucżucie to sięga za. 
` padłych wieków głębokićj bardzo starożytno- 
9 éci, Litwini jeszcze w '14tym wieku czcili 
_ węże, jak dziś murżyni w Guinei. 
> S6bić wystawić | jak” człowiek mógł się upo- 
* dlie do iyla,, aby hołd należny Bogu, oddayyał 


nich " 


*"* "cy4 Ziemstwa oszacowane 


m) 


adę, zamieszkujące ,, 
sp 


I rudno 


istotom. niższym od siebie. Chcąc to sobie 
wytłumaczyć, trzebaby się postawić w oso- 
bie dzikiego człowieka; podziwiać zadziwia. 
jące utwory zwierzęcego instynktu, przecho. 
dzące rozum ludzki, np. budowy pszczół, 
mrówek ji wy, 1; przypisywać. dobreczynny 
lub groźny wpływ istot/tych na Życie nasze 


KA 
nie ich instynktowi, ale dobrćj woli i rozu- 
st to wyrządzanie 


mowi. —-2. Sabeizm. Js 
czci boskićj ciałom niebieskim: słańcu, księży- 
cowi i gwiazdom. Ten system przypuszcza 
już do pewnego stopnia posuniętą uprawę u- 
mysłową ludu. Jest bardzo starożytny: dziś 
zwolennikami jego są tylko. niektóre pokolenia, 


a, żaden; naród.. Nazwa sabeiz m: pochodzi 
„ad Sab nów (Sabinów), dawnego ludu w: A- 
rabii. Najgłówniejsze religie zawarte w dru- 


gim dziale są: 1.;Religia Żydów v:: ludeizm. 
2. Religia Chrześciańska. 3. Religia Mahome- 
tańska v. lślamizm. 4. Religia Magów. 5. Re- 
ligia Bramy, +6) Religia Buddy. 7. Syntyzm 
(w. Japonii). 8. Nanekizm (z: pomieszania 
1ślamizmu z religią Budy). 9, Naturalizm mi- 
tólogijny.  40.: Panteizm filozoficzny. “Nad 
skażdą „2: tych religii zastanowimy się nieco, 
'0 ile'nam uwag nastręczy szczupły zakres na- 
sżych* wiadomości. v i 1054 

l gite (Dal ciąg nast.) 


SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański L Wydaiału 
| dowaeca w04otw A ozna miu, | aasfe 

Dobra obydwa:do mass konkursowej Mar- 
kusa Wincentego - Gamiate wokie go, 
Dyrektora skarbu, należące, w „powiecie 
Obornickim departamencie tutejszym położo- 
ne, jąko to: 


1. dobra szlacheckie Ninino, 


+ 


„przez Dyrek- 
4,sgr. 7 fen.; 


na 20,094 tal. ` 
dobra szlacheckie: Pół Ninino, także 


at Nininko nazwane, sądownie oszaco- 
{op Wane na 5927 tal..6 sgr: 5 fen., 

wedle tax, mogących być przejrzanych wraz 
z,wykazami hypotecznemi i warunkami w Re- 
gistraturze, mają być w terminie na 

dzień 14. Czerwca 18441, 

zrana o godzinie 10tej w Głównym Sądzie 
„Ziemiański wyznaczonym, sprzedane. | 
LoP apOzyyvaig SIĘ. zarazem interessenci realni 
(z życia ;1 pobytu tiewiądomi, a' mianowicie 


jai 


y 


„co do dóbr szlacheckich Ninina. . 


- a) Józefa Wilhelmina, 
b) Franciszka Joanna Antonina, 
„ 9), Maryanna Antonina Julia, +3. 
rodzeństwo Chmielewscy, jako tóż — 
Jan Chmielewski i © 0.00 > 
„Franciszek Skarzyński; i ; > 


1636 


a co do dóbr szlacheckich Pół- Ninina (Ni- 
ninka ) 
Eliasz W oropański, 
Józef Otto Lipski, : 
Zofia z Lipskich Brennesscl, ać 
Beatryxa z Chmielewskich Lipska, " 
Generał Jan Lipski, T 
dzierzawca Franciszek Brennessel, ' 
Elżbieta z Kąsinowskich Zaleska, 
dzierzawca Jan Kriiger, 
Porucznik Józef Lipski, 
Prezes Kamery G. Keller, 
niniejszćm publicznie. T39 
W zywają się także wszyscy nieznajomi pre- 


, 


tendenci realni, ażeby się najpóźnićj w termi-- 6 


nie oznaczonym, pod uniknieniem prekluzyi, 
zgłosili. t 
Poznań, dnia 31. Października 1840. 
a E 
SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański w Byd- 


oszczy. 


i. Majętność Źaaczyń w dawniejszćm Wo- 
jewództwie i obwodzie Gnieźnieńskim, a teraz: 


w powiecie Waągrowieckim położona, do 
którćj wieś Nadborowoi folwark Nadbo- 
rów ko należą, otaxowana sądownie na 38,510 
Tal. 23 sgr. 11 fen., sprzedaną być ma w ter- 
minie na : 
dzień 24. Marca r. 1841. 
zrana o godzinie 11téj w miejscu naszych po. 
siedzeń sądowych wyznaczonym. 

Taxa, wykaz bypoteczny i warunki sprze- 
daży przejrzane być mogą w Registraturze 
naszćj. 

Bydgoszcz, dnia 18. Sierpnia 1840. r. 


Dobra ziemskie w Wielkićm Xięstwie Po. 
znańskićm, nad granicą Szląską, w nie wiel- 
kićj odległości od Wrocławia i bardzo ko- 
rzystnie położone, są do sprzedania z wolnej 
ręki. Bliższą wiadomość o tém owziąść mo- 
źna u Radzcy sprawiedliwości Guderian 
w Poznaniu. ; 


Z. zlecenia Królewskiego Głównego Sądu 
Ziemiańskiego w Poznaniu sprzedawać będę 
drogą publicznej ać bita dnia 27. Listopada 
1840. zrana: od go ziny 10tćj w Kiekrzu 
pod Poznaniem pewną liczbę maciór, jagniąt 


i skopów. 
Ochotę kupna mających zapraszam na ten 
termin. > ) ; 
Poznań, dnia 6, Listopada 1840. 
Gerlach, Referendáryusz, 


* OBWIESZCZENIE. 

Strzelnica, do giełdy strzeleckiej tutejszej 
należąca, z wszelkiemi należytościami i pra- 
wami wydzierzawioną być ma, z 8 

Termin wyzńaczyliśmy na dzień 23, gy b. 

o połudńiu o 3cić! godzinie w strzelnicy, pa 
tóry zapraszamy cłięć dzierzawienia mających, 

Warunki licytacyf u niżej podpisanych przej- 
rzane być mogą. : : 

W Poznaniu, dnia 12. Listopada 1840. 

Przełożeni giełdy strzeleckićj. 


Ozdobne lampy stołowe we wszelkich wiel- 
kościach i kształtach przedaje po 17; sgr. do 

tal. M. Kierski, blacharz, 
ulica Szeroka Nr. 16. 


__Kurs giełdy Berlińskićj. . 


zęq_ || Na pr. kurant 
Dnia 12. Listopada 1840. EJ HS perdi 


pa i tòr 
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